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G A Z E T A  P O L S K A
D la  Niemiec i A u sn ji  pod opaską prze­

syłka dwa razy tygodniowo 1,80 rnk. W BERLINIE D la  F rancji, lY loch, A m eryki itd . prze- i
sylka d n a  razy tygodniowo 2,30 mk.

z bez]płatnym dwutygodniowym dodatkiem „LESZEK”

O Ś «  l a t i  1 p r a c a  — 

K  a  r  ó  4 f k o ; a t i

„ flZ E T A A  1’u L S K a  W  B ER i-ilN lK * wycnoazi dwi. razy tygodniow o w śrmli; i sobolę. P rzedpłata uwierć- 
m. zna z dodatkiom , L eszek“ wynosi na po-ztaoh c :sŁ rsi-a  njeipioA iego 1,25 mk. — w Berlinie z odnoszeniem do 
domu Vwi.rti.ima 1,50 mk miesięcznie 50 fenygów. — OgL^zonia po 15 fenigów od wiersza drobngeo jodnołanm- 

Boklam y po 00 lenygew . — W .zo lk ie  listy  nałoży pn.^syłąć do A dm inistracji ,,(1 azoty Polskiej w Berlinie 
V otoranenstr. fcv pieniądze pou adresa: F .Załaenow ski. Rękopisów się nio zwraca.

wogo.
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P a m l ę t ą j  o  O jc z y ź n ie '
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II cd ib ja  i Adhiiiiii»ti<acja znajduje się tr iterlimie przy l  eterancnslraskic §.

„LE^ZEIi*’ wychodzi w tobolę po i l^aiyhi każdego miesiąca
.        - - - — - - - — —̂—1   —   . _ .. __*§

< , f t z b T A  P O L S K A
z beołitnyni dodatkiom ,,LtSZEK“

kosztuje na wszystkich pocztach w 
p a ń s tw ie  niemieckiem

L w a r l u l b i c  1 ,3 5  m k . ,
w Ęerlinie i Holbra w ekspeuytji, i 
u ajentów z przy nicsicnicńi uo domu

k rJ i a i  t u i i u ^  1 , 5 0  m r .
miesięcznie 50 fen.

Rozum dyplomatyczny.

«JS. « u  r i t a a a ś t ).
Ze v. szyci kich poi^d, jakiejnsy, 

pi J ..zlanćareni rozumu dyplomatyczne­
go, duć bobie i ozn ąLipśiUj;, pokazuje 
się, ze tylko joćn» n u ra  żywotna za­
szczepiona v całym narodzie, potrafi 
uhiu v. m ić  utraconą priez przodkow 
naszych riczuleżnuśó.

Tą cnotą jest o & c z ę d n o i  ć !
Ale należy znaczenie tego wyrazu 

dyplomatycznie pojąć, zrozumieć i w 
w/konanie wprowadzić.

Uszczedneść rozsądna, nie graniczą­
ca ze skąpstwem była, jest i będzie 
bezwejątk iwo na caiyro ćwiecie źród­
łem n.aterjalnego dobrobytu i szczęścia 
narodów. Nikt nigdy oszczędnością nie 
przyczynił się do zniszczenia czegokol­
wiek, używając oncj rozsądnie i nie 
dozwalając się jej -bratać ze skąp­
stwem . . .

Ale znaczenie wyrazu o s z c z ę d - 
<] n o ś ć nie powinno być ograniczone 
jedynie materjaluie, tyłku powinno oyc 
zastosowane do całego życia ludzkiego 
m aterjaln.e i moralnie, cieleśnie i du­
chowo!

Oszczędzać powinni Polacy wszy­
scy bez wyjątku- swoje uczucia, zach­
cianki. mrzonki; porywy, ducha i serca, 
swoje siły niematerjalne, jak rówDie i 
oszczędzać swoje? ciało, krew, życie, si­
ły fizyczne, energję przyrodzoną — da­
lej oszczędzać swoje, mienie, dobrobyt, 
posiadłość, skarby, za co by na przysz­
łość, pomysły praktyczne. Zaprowadzi­
wszy tę oszczędność osobiście, należy 
im ją  zaszczepiać w członkach całej fa- 
miiji, a najusilniej w dziatwie szczepić 
z czasów najmłodszych, aby ona wro­
dziła się i wyssaną została razem z 
mlekiem macicrzyń«kiim,

Jak najusilniej powinni oświeceni 
wpływać wszystkiemi siłami i celującym 
przykładem na lud pulski, aby tym spo­
sobem zaszczepić tę cnotę oszczędności 
we w s/ystL ch warstwach społeczeństwa 
i tą drogą zjednoczy*' je w jedno wiel­
kie towarzystwo, idące do jednego ce­
lu, do szczęścia narodowego.

Oszczędzać nam należy i wszelkie 
przeciw nic/e dążności, to jest nie wy­
zywać ich oporem ani drażnieniem, aie 
zmiękczać je  lojalnem postępowaniem 
wedle p aw istniejących; usuwać zaś 
nieprawne napady spokojnie, bez zem­

sty i starając się znaleść równowagę 
spokejnem przedstawieniem swej lojal­
ności i praw istniejących, przeciwko 
którym zarząd postępował lu t zamierza 
postąpić. Gdzie jest rnożliwem, tara 
naturalnie opinja publiczna powinna od­
działy wać przez dzienniki w tonie spo­
kojnym, chociaż i stałym, niedopuszc/a- 
jący ni dw uzna^zności.

Taką oszczędnością można jedynie 
usunąć dążności przeciwne i zdobyć so­
bie stanowisko, jakie i cbcy poszanują, 
•a rządy na swoją korzyść oLiócą, po­
rzuciwszy niepotrzebne napady, jako 
pewno lojalności w naszem wszeclistron • 
nem postępowaniu.

Wadle wypowiedzianych zasad w 
w artj kuiaeh „O rozumie dyplom#^- 
c. nym“ pizypad* nam więc wszelkiemi 

! silami oszczędzać i pielęgnować: naszą 
I wiarę, du<howioń«>two, magnatów i szła 

j  elitę, mieszczan, lud polski, mowę oj- 
c/.ysiąj Meraiufć poiakiwJz;coruAAió«ń v  r 
wyciiow anie nnodego pokolenia* bańdel 

! i przemysł i sztukę, skromną modę, cia­
ło emigracji naszej, łączność stowarzy- 

! szenia, jednem słowom wszystkie srod 
i ki do odrodzenia Polski, do uzyskuuia 
I Pobzi, do uzyskania niezależności.
( Należy nain się nad wszystko wy- 
; strzogeć w szelkiej rozrzutności i marno- 
1 trawstwa podiug pojęcia wyżej podane 
i go. Gdybyśmy od lat stu, po upadku 
j powstania szliu Jietnego Kościuszki, nio 
i rzucali się na nieprzyjaciela z golem 
j rękami, wystawiając kwiat młodzieży 

ojczystej na śmierć najpewniejszą i mę­
czarnie sybirskie lub wygnanie mieliby­
śmy dziś nietylko młodą generaej, go­
tową na wszelkie pośw ięcenie, ale i sil­
ną duchem i ciałem i zasobami — po 
siadalibyśmy także i dziarski stary au­
torament, pełen doświadczenia i zapału 
na nasze usługi. Nie byłyby zaludnio­
ne kopalnie Sybiru najlepszymi synami 
Polski, jęczącymi bez nadzieli aż do 
śmierci, ani też wiezienia zapełnione po- 
lityczcemi przestępcami. Bylibyśmy 
właścicielami liuljardów, oszczędzonych 
od grabieży i konfiskaty, które każdego 
czasu możnaby użyć na cele narodowe.

Powstanie Kościuszkowskie miało 
ważny sens mora ny, albowiem ożywio­
ne zostało sławnym wojownikiem, za­
służonym już w Amoryce i wyćwiczo­
nym na prowadzeniu wojny partyzan 
ckiej, i oparto na sile narodu, jeszcze 
nie wyniszczonego stuletnią niewolą. 
A wszakże upadło i upaść musiało, po­
mimo wspaniałych poiywów Kibńskie- 
go w Warszaw.e, bo brak nam by ło 
sil moralnych oraz materjalnyi L przeci­
wko najazdowi obcych z dobrze wy- 
ewiczonem wojskiem. Nieszczęściom, 
brakowało wtedy ro/umu politycznego i 
dyplomatycznego calkow icie, a poczucie 
narodowe rozta’gane zostało podlotą i 
zdrada odszczepieńców. Tak więc to 
śmiałe powitanie upaść musiało.

Ale czemże były wszolkie dalsze 
rewolncję i ruchawki? Wyznać nam 
naieży z ręką na sercu: „nostra culpul* 
Porywaliśmy się dalej na kolosa półno­
cy jak z motyką na rzepę. Nie mówię

; ją -tu , że brakowało nam na inteligencji 
j freflskowej, odwadze, poświęceniu. O, 

takowych Jawiliśmy najw6paniajsz.e d<V 
wt*dy i uznani zostaliśmy od całej En- 
rwpy za szlachetnych i odważnych ale 
a ąęc Hercules contra plures!“ Jakżeż 
mężna było marzyć, iż potrafimy garst­
ką zrozpaczonych powstańców rozbić 
iti»«y różnorodnych sil przeciwnych — 
niby tysiąc na jednego? Otóż nieszczę­
ście prześladowało nas niemimsieinie 
wf/.ędne, bo nam brak bym rozwagi, 
imiiniu dyplomatycznego i pozwolili 
óF_- y, aby ich młode pokolenie zatra- 
i >pe zostało dla jakiejś chimery. Tak 
wjj;C zmarnotrawiliśmy najlekkomyślniej 
aiiy nasze i zmuszeni jesteśmy dziś po 
śtu latach niewoli uznać, że niepostępo- 
» i -!:5uj> rozsądnie. Stara duma naro­
dowa oślepili nas całkowicie; źle zrozn- 
tuąpa w iara nicdopuści a powątpiewa- 
iJip Jf. u r t  w .»y«k , ą  głos rozsądnych
byj l - j -  - t •

T dziś, niestety, wielu jeszcze z 
młodzieży wychowanych zostało w tych 
samych marzeniach, wielu starych me 
pozbyło się przywar, jakie w ich o- 
czath cnotami być mają — a tych, co 
jaśniej w idzą uw ażają za niedołęgów, 
nawet za zdrajców ojczyzny i odszczc- 
pieńcow tradycyjnych dążności — kie­
dy w łaśnie pierwszym obowiązkiem na- 
szypi jest p o z b y ć  się takowych!

(C iąg  dalszy nas tąp i).

Z zaboru rosyjskiego
(Dokończenie).

Roma — causa finita, głosi znana i 
uznana w św lecie kotolickim zasada. 
Ale Encyklika do biskupów puBkich 
sprawry naszej nie przesądza, w swej 
ostrożności dyplomatycznej przesądzać 
nie chce i nio może. Zresztą, gdyby 
nawet w duchu swym była taką, jak 
ją  większość społeczeństwa zrozumie i 
odczuje, me bcdzie decyzją ostateczną, 
bo, n/nając się niewinnymi w sweiv 
sumieniu narodowem i ludzkiem, od 
wyroku namiestnika Bożego odwołać 
się mamy pruffu do wryroku Boga. Nie 
sądzimy tego pierwszorzędnej donios­
łości dokumentu, nie mamy do tego 
kompetencji i powagi, zaznaczamy tylko 
wrażenie, jakie Eucykliku w szerszych 
kolacb społeczeństwa naszego wywai ta. 
Wrażenie to nie jest dla sprawy koś­
cioła katolickiego korzy stnem, jobroii- 
euw jego nie pokrzepi, duiha ich nie 
zahartuje.

Tam, g Izie całe życie narodu jest 
nieustanną walką o prawa, o byt swój, 
tam i kośeiol ściśle z narodem zesoo- 
lony, jeżeli swój wpływ dodatni chce 
utrzymać — wojującym być musi. A 
dla katolicyzmu w naszych warunkach, 
jak to już zaznaczyliśmy, walka un 
jest straszną, przeciwnie, powinna być 
raczej pożądaną. Kośeiol występuje u 
nas do boju nie z niewiarą i obojęt­
nością w społeczeństwie, ale z propa­

gandą prawosławia, zaopatrzoną w ca- 
| ly arsenał środków państwowych, z pro­

pagandą zaczepną, nie przebierającą w 
sposobach działania. Nie chodzi tu o 
closunek kościuła do państwa, w kt"renr 
inne wyzr.anio jest paniijącem, ale o’ 
stosunek katolicyzmu doprawosławia, u- 
osotiionego w rządzie rosyjskim. J e s t  
10 walka o najżywotniejsze interesy 
katolicy zLn, o przyszłość cywilizacji- 
europejskioj, la sama walkJj o Liórej 
Encyklika z tak;em uznaniem wspomina, 
n:owiąc o zasmgach przodków naszych. 
Niejednokrotnie dyplomacja rzymska 
powstrzymywała w wralce tej nasz oręż 
w przeświadczeniu, że działa na poży­
tek kościoła, a w rezultacie narażając 
interesy kościo'a na szkodę. Dziś je ­
dnak bez względu na to, co zawodna 
rachuba polityczna zalecać nam będzi#,- 
nie cofniemy się ze swego stanowiska, 
u .  zancCitgiiąy watta, :fct«C*-ł«wadzić ,

Li... Jbw iąut* D HU jenn, O
interes kościoła i narodu naszągo Nie 
możemy w sumieniu i w serca naszem 
uznać ra  prawowitą, oddawać J ik o  
Bogu“ część i wierność toj wiadzy, 
krwią zmazanej i i>rzemocą zhańbionej. 
Nie możemy z jednakowy miłością i 
uległością być poddanymi trzech monar­
chów, stanowiąc, według słów Encykli­
ki, naród jeden, chociaż mową, pocho­
dzeniem i obrządkiem różnolify, bo nie­
ma takich nakazów ludzkich, a tembar- 
dziej Boskich, któreby chociaż w pe­
wnych okolicznościach bratobójstwo za­
lecały. I  nie inozemy żywić tych sa­
mych uczuć dla tego rządu, ktćry pia- 
wa nasze Jepcze i obowiązków żadayek 
nie uznaje, jak względem tego, który 
prawu szanuje, a obowiąki uczciwie 
spełnia.

Stojąc twardo przy wierze swojej, 
pizy t>ady cji narodowej i katolickiej, 
przyjmujemy z uległością synowską 
mądre napomnienia i przestrogi Ojca 
świętego, alo odróżniając w nich to, co 
jest iiiewzruszouem i obowiązującem, 
od tego, co jest doczesuem i względami 
polityki, lub chociażLy ze szczególnej o 
nas pieczołowitości podyktowantm, ile­
kroć glos sumierua zastosować się nam 
do nich nie pozwala, nie protestujemy, 
ale z należną Głowie koścula czcią 
przedstawiamy nasze; Non possumus. —

Uroczystość Kościuszkowska.
w Gdańsku.

W dniu 22 b. ro. odbył się, jak 
pisze “Gazeta GdansKa“, ua sali „Bil- 
dungsrereinshausu" uroczysty obchód 
na część luOlefniej rocznicy w Gdańsku 
powstania Kościuszki. Udział w tym 
obchodzie brały wszystkie stany, dąjąc 
tem dowod łączności ku wspólnemu ce- 
[ow i.

Zagaił posiedzenie redaktor p. B. 
Milski oi.jaśaiając licznie zebranym słu­
chaczem cel uroczystości i ważność jej 
w. stosutkaeh naszych.



Następnie wygłosił p. Pokorniew- 
k !  p r o l o g  wj.ażającjr wiarę w lepszą 

urz.ys/.iość naszą.
Świetnym był odczyt p. Rulews­

kiego o życiu i czynaca Kościusziit. 
Pan. K . dcbytme i < właściwą sobie 
werwą przedstawi) charakter naszegt 
bohatera, dając o lraz jog© r.a tle epoki 
ówczesnej, pełnej nieszczęść dla nas, a 
ohydy dla wrogów naszych.

Deklamacji było kilka. P. Pawe­
lec wygłosił z pamięci długi wiersz Teo­
fila Lenartowicza: „Kościuszko pod Ra 
olawicami." Jad  winią Gliniecka z ma­
łym L'siańskim wypowiedzieli, prawdzi­
wie rozczulający dyalog, a mala dziew­
czynka Leszczyńska oddeklamowała śli­
cznie wierszyk..

Gra na foitepiauie [młodziutkich 
sióstr Glinieckich w-ypaila bardzo po­
prawnie.

Ogromne wrażenie wywołały śpie­
wy, przeplatające naprzeroian przemó­
wienia i Jekiamacje.

Czysto i zgodnie wypadł śpiew na 
4 glosy: piękny polonez „Patrz Koś- 
e uszko na nas z n eba", „Dalej chło­
p cy ', również piosnki: „Hej tam w kar­
czmie za stoiem", „Hej Mazury, hejże 
lia!" i „Jak  się macie, Ba.tloniieju?" 
Burze oklasków wynagradzały za każ­
dym ra^era dzielnych śpiewaków . Kie­
rownika pana Schusta, a głęboka za­
duma i poważny rastrój nastąpił po 
I rześpibwaniu wzniosłego chorału: „Z 
dymem pożarów*. Ten glos, bijący w 
niebo do Boga o pomoc, odl it się w 
dnszy wszystkich obecnych.

Przemówienie p. Czyżewskiego grom­
kim głosem świadczyło o gorącej duszy 
mówiącego, który przedstawił cały sze­
reg przykładów, jakie Jo naśladowania 
pozostawił nam Kościuszko.

Żywy obraz przy oświetleniu sztu- 
cznemi ogniami, wyobrażający Kościusz­
kę w otoczeniu Kilińskiego i Głowac­
kiego, -jako przedstawicieli szlachty, 
mieszczaństwa i wieśniaków, podobał 
się ogólnie, i trzy razy na ogólne żą 
danie podnieść musiano kurtynę

Po krótkiej mowie p. Ohka zakoń­
czono tę piękną uroczystość wspólnym

».— ) • - - -wr. v r/.X, • -j -r*A^r.
p r je J ' ołtarze Pąna.

Piękny biust Kościuszki jaśniał na 
ile zieleń., a nad nim przez transparent 
pizeświecał wyraźnie napis: „Za mało 
i.as, aby zwyciężyć, ale dosyć, by zgi­
nąć za Ojczyznę" t słowa Kościuszki).

Publiczności zebrało się kilkaset: 
było duchowieństwo, inteligencja, wieś­
niacy, n.ekiórzy przybyli z Jaiszych 
stron. Przc.ęcie się calem zebrania wi­
dniało na każdej twarzy, jest więc na­
dzieja, że wrażenie z obchodu uroczy­
stego nie będzie kn.tkotrwałem lecz ob­
jawiać się będZ;C pojęciami obowiązków 
obywatelskich co do kształcenia języka 
ojczystego, do pracy zgodnej i czynów, 
co nam zapewnić mus^ą lepszą przy­
szłość.

Pochwały godnem było także, że 
nikt z młodzieży nie objawił życzenia 
zabawy z tańcami po przodstawieniu, 
rozumiejąc dobrze, że byłoby to niesto- 
sownem przy tak podniosłej uroczy­
stości, bo ptmięć Kościuszki uczcić 
można głową my ślącą, sercem g< rejąceni 
ale nuptąsającemi nogami. Zamiast ta ń ­
czyć, powrócili uczestnicy zebrania spo­
kojnie do domów, a niejeden przyniósł 
dla swych dzieci lub rodzeństwa ksią­
żeczek o Kościuszce, kuiryeh 200 sztnk 
rozdano bezpłatuie.

ODEZWA
da Psiaków zamieszkałych w LipsKu 

i OKOlicy

W myśl uchwały zapadłej na wie- 
.eu Polakow w Lipsku (Ima 4. 3. 94, 
!Kon*fet Kościuszkowski wzywa nhyua- 
:teli iłKjlaków zamieszkałych v  Lipsku i 
okolicy na uroczystość stuletniej rocz­
nicy .„ p o w s ta n ia  n a r  o d u  P o l s k i e -  
1 * w  o b r a n ie  o j c z y m y  I w o l ­
n o ś c i.''

Rzeczpospolita Polska święci w 
rukti tym pamięć swego najlepsze ro sy­
na — św iaty— „ p a m ię ć  b o h a t e r a  
z a  w o l n o ś ć 1. Wśród obcych tym
bardziej winni jesteśmy z!- żyć dowód

naszej łączności z krajem. W ocec cu­
dzoziemców zaakceciować naszą solidar­
ność narodową. (Wobec świata złożyć 
część pamięci bohatera ludu Polskiego. 
— W Lipsku uholice ścmga z wiesaą 
lud Polski dla zarobku. W as więc 
„ P o lu s t i  l n d n  i  j l n y “ przedewszy- 
śtkient. wzywamy uczcić pamięci pierw- 
nzego waszego wodza. Współobywatele 
spełnijcie przeto śrtrso obowiązeKl Ob­
chód odbędzie się w pierwszy dzień 
Ziemnych Świątek 13-go maja: o-g<dz. 
8 - 6j  rano nabożeństwo kościele katoi. 
o godz. 8-mej wieczorem uroczysty ob­
chód w sali (KOllera K losterstr.)

f c O M i f E T .
\ B .  Wszelkie korespondencje prze­

syłki ect. i rosimy nadsyłać na ręce se­
kretarza Edmunda Tarnowskiego, Lispk 
Glockenstr. 13. parter.

z warszawy.
Jakieśmy przewidywali, telegram 

zamieszczony w dziennikach berlińskich 
jakoby przeszło 200 osób było wywie­
zionych w głąb Rosji, był mylny, za­
trzymano ich bowiem tylno w w ęzie 
niacli śledczych.

W poniedziałek wy puszczono z w ię- 
zienia: panie Święcicką i Kropiwnic- 
ką (nie z piekarni). W e wtorek rn.ano 
wypuścić panie Zielińską i VYa'ewską, 
które pewno pozostaną pod dozorem 
policyjnym.

Żandarmi i dozorcy okropnie się 
obchodzą z uwięzionymi paniami, Któro 
nie mają ani stołow, ani krzeseł, an. 
łóżek, tylko „prycze* i sienniki. Bu­
dzą je  o piątej z rana, a oprócz tego 
kilka razy w nocy na tatr zw tny sraotr, 
tj. przegląd, czy która me uciekła.

Nic wolno biedaczkom «ni pisać, 
ani nawet śpiewać; czytań wduo, ale 
tak są zdenerwowane, że nic mogą k o ­
rzystać z tej łaski. Krcwn> i znajomi 
mają jnż przystęp do uwięzionych, ale 
tylko przez kratę.

Studentom gorzej jeszcze; dotycb- ,
*>—dfc rwH vv.<vr**-r" i v : ^

W  mieście oburzenie ogromne, 
mianowicie ludność robocza i rzemieślni­
cza podobno wre! Oby się tylno na 
tern skończyło i nic gorszego me na­
stąpiło.

Niepodobna wywieuzieć się wszy­
stkich uwięziony cli nazwiska, co dzień 
nowe się słyszy. Kilkaset ludzi zam­
knięto — to fakt!

Do jednej z pań haidzo wiele go­
ści przyszło w poniedziałek, wskutek 
czego zrobiono jej podejrzliwą uwagę: 
„Pani to ma najwięcej znajomych"! — 
„A tak - -  powiada, mam bardzo wielo 
iutoresów i dla tego chciałabym się jak- 
najprędzej wydostać z tego zakładu".

Panią Starzyńską (siostrę Ceeylji 
Walewskiej) wymeldowano z jej domu, 
jako pize-siodloną „do kryminału". Sei- 
śie biorąc, jest to prawda, bo just to 
więzienie kryminalistek.

I  za co, mój Boże? Za głupi spa­
cer po Starym Mieście. To już jest 
je s t naprawdę nieludzkiem znęca­
niem się.

Przegląd polityczny.
— W  mieście Br (ino zabroniła po 

iicja Surowo wszelkie zapcwieJzime na 
dzień 1 maja procesje.

— Bezrobocia w Ameryce rozsze­
rzają s.ę z dniem każdyn obecnie w sa­
mej tylko Pensylwanji liczba robotni­
ków którzy zaprzestali pracować w juo 
si przeszło 14,000.

— Anarchizm ibie ns żarty panuje 
we Francji, kiedy nawet 'tirzędhików 
państwo wy cli policja aresztuje ako a- 
narchistów. W czoraj, jak  donoszą z 
P ary /a telegraficznie, policja aresztowa­
ła niejakiego pana Fericon urzędnika 
ministerjJm wojny, u kiurego znalezio­
no obszerną korespondencję z rozmaite- 
toi wjb.tnemi anarchistami i matorjaly 
wybuchowe

— „Czas" krakowski zamieszcza 
wia loiuożć, iż pełuuuiocnik cara ruskie­

go przy Watykanie Iz wolski i został od­
stał odwołany ze swego stanowiska.

— Dzisiejszy „Goniec Wielkopol­
ski* zapytuje się, czy

„komitet Związku T.>w poL 
I ich w Berlinie wykonał uchwałę 

Walnego Zebrania i zapyta) się komite- 
iów prowincjonalnych na Wielkio K»ię- 
otwo Poznańska i na Prusy Zachodnie 

1 Warmję o to, cc sądzą dzisiaj o po­
trzebie założenia Centralnego kem tetn 
wyborczego na caiy zabór pruski i na 
cale Niemcy?"

Nie wiemy, czy „Goniec" kpi, czy 
o drogę pyta, bo choć przysłowie mó­
wi: „K to się pyta, ten nie l-tądzi", to 
jednak powyższe pytanie, wyrażając się 
możliwie najgrzeczniej, co najmniej 
jest niezwykle oryginalne. Zeby autor 
tego zapytania był uważnie przeczytał 
tylko korespondencjo zamieś r.*zane w 
„Gońcu" z Berlina, nie pytał by się o 
cóś podobnego, gdyż

1) wiec wyborców, który miał 
miejsce dnia 4-go marca, nic podob­
nego me ucnwalal;

2) Beri. Komitet Polskich Stow. 
przez to samo, iż jest komitetem 
towarzystw, czysto t o w a r z y s k o  
n a r o d o w y c h ,  nie politycznych, nie 
Mjmuje się i nie ma nawet prawa zaj­
mować się sprawami politycznemu

Następnie pisze „Goniec* że „Ber­
lin powinien nowy zwołać W iec", ale w 
takiej sprawie nic dodajo.

huch w Towarzystwach.

* Tcw\ Katol. Robei. Polskich w 
ocLJnel ergu urządza w niedzielę dnia 
29 kwietnia początek o & pa Doł. Ob­
chód swej 2 ej rocznicy, połączony z za­
bawę w tańce przy Steglitzerctr. 18. 
W gui u oj sali. Między innemi spra­
wami będzie także na porządku Jzicn- 
nyi i oduzyt p. 1. Jak  się bronić mamy 
(>rzeciw wynarodowieniu się. O liczny 
Odział szan. Rouaków jako też pań pol­
skich uprasza Zarząd.

* Towarzystwo Polek w Berluue 
obchodzi ,cśmi asroletnią icczn.cę sw * 
mo istnienia w Jniu 19-go maja przy 
NieJeiwalłstr. 11. Na rocznicę tę wszy­
stkie Rodaczki i R odad zamieszkałych 
JW Berlinie w okolicy jak  nijuprzejmiej 
zaprasza Zarząd.

* Szanownym Rodakom Berlina i 
okolicy donosimy, iż dnia 27 ma a w 
niedzielę rano o godzinie 9, odbędzie 
się wycieczka wspólna Tow. Sokół i 
Tcw. przemysłowe ‘W Polskich w Ber­
linie, parowcem z Junowitz-Brtlcke do 
Friedrichshagen lokal (MilgelschlOsscben). 
Bliższy i rogram wycieczki później ogło­
simy.

Zarząd
Tow. Sokół i Tow. Przemysłowców 

Pol8kii;h w Berlinie.

* Szanownym Druhom Sokoła do­
nosimy, że w czwartek dnia 3 maja, w 
święto Wniebowstąpienia odbędzie się 
pierwsza miesięczna wycieczka, wyjazd 
z (Norii Bahnhuf) Bernauerstr. o godzi­
nie trzy kwadranse na trzecią, liczny 
udzir) diuków p o d a n y .

Zarząd 
Tow. Sokół.

* W  n iedzie lę  dniL 6-go m a ja  u rządza  
T i w W u lk a n  jo d  białym  O rłem  z a b a c ę  użyli 
pośw ięcom e i o a rz -s tv . i ja k o  i  n o w eg  > sz ta n ­
d a ru  aa ro d o w eg o  P r  g r  m zabai f  w ie lce  u- 
rozm aicony. O  ja k  n a jw ijk  ay u dzia ł czlouków  
ja k o  i gości u p rasza  Z arzad .

* Walne zebranio Tow. św. Staui- 
slawa w Wcissenseo odbęd/.ie się nie­
dzielę Unia 6-go maja o god/inie 7 i 
pól w lokalu posiedzeń, Sedanstr. 57. 
Obecność każdego członka koniecznie 
porządaną. Zalużj ciele tego Tow. i 
goście mile widziani Zarząd.

K A L E  N D A R Z.

Niedzieli: 5 po W. Piotra M„ Hugona. 
Pcnied/.ialek: Katarzyny Seneń. P. Mr. 
Wtorek: -J* Filipa i jukóba Ap.
Środa: j  Zygnuota Kr. i Atanaz.

W l a d b m o ś a  p o t^ c z n ^ .

B erlin , dn ia  27 k w io tn ia  1894.

Rodzke wychowujci* M a ti  wasze 
na dobrych PoL U w  i H a l ik ó w !

Mi J B e n i n a  i i
i i

I  s r t i j a  I k en cen M  ij
Dziś o godz. b-mej wieczorem da­

ją  koncert w sali Rechsteina (Linkstr. 
42.) pianistka p. Helena Hochedlinger i 
p. Witold Szaniawski, oaryton.

Recenzje,jakieśmy czytali© występach 
tej pary artystycznej,zarówno w Warsza­
wie ja k i  innych miastach, brzmią bardzo 
pochlebnie, przypuszczamy „więc, i i  wie­
lu z naszych czytelników nio omieszka 
skoizystać z rzadkiej okazji uslyszouia 
rodaków i pospieazy dziś na koncert.

Teuibardziej że i program jest 
bardzo obfity i niezwykle urozmaicony, 
pomiędzy innemi znajduje się ^  nim 
Beetbovens, Sonatę caractensuąue (Los 
Adieux, 1’Absence le Retour, Es-dur, 
op. 91,) Chopina Balia Je G.moll, Noctur- 
ne Cis-moil, Polonaise Fis-m«ll, Mo­
niuszki Pieśń Wojenna i Paderewskie­
go Intermezzo.

!Vyps4tlt p n y  fcnd* w ie taaa.
Wczoraj zdarzył się pierwszy gro­

źniejszy wypadek przy budowie tumu, 
jeden mianowicie z robotników spadł z 
rusztowania na wbity w ziemie pai.

limdnego robotnika odwieziono bez- 
wKuCzftie do lazaretu, stan jego jest jod- 
nak bez uadziei.

S la ią ti i pa -ł.
Luna agonu handlowego 'Helena 

Frieumann oskarżoną została przez swo­
ją  służącą, iz dala jej nie św ieże mięso 
nr. obiad.

Prokuratur żądał skarania oskarża­
nej na 6 m.esięcy więzienia, sąd przy 
uwzględnieniu okoliczności łagodzących 

skazał na 20 murek kaiy.
*  wiarlii prcyeiyaą śu le i ci.
Maksymilian LoLu, jaksolwiek miał 

2100 mar. roczne; pensji romł ciągle 
długi, które jego starszy brat przez 
długi czas płacił gdy jednak to  Mę cią- 
te  yaw m zalo, ośjyprdczyl. iż więęe] sta- 
uowczo nie będzie płacił.

W tych omach C., potrzebując 
gwałtownie pieniędzy, pożyczył u jed 

. o egu ze znajomych 3 m. obowiązując 
' się pod słowem bonoru zwrócić takowo 

w oznaczoUjiu czasie tego nie uczynił, 
wziął io tak do serca, iż powiesi) się w 
Huscnhitid/ie.

Sam*feóJ»tw* reportera.
Julijusz K opfY erone, reporier 

dzienuikuw berlińskich byi zaręczony z 
panną H. z którą miał się połączyć wę­
złem małżeńskim w przyszłą niedzielę.

W ostatnich jednak dniach ojciec 
H. otrzymał o narzeczonym swej córki 
rnepuchlebiie wiadomości postanowił więc 
nie zezwolić na malżmsiwo. Wczoraj 
Juljusz K  przyszedł wraz ze swoum 
krewnymi do mieszkania niedoszłego 
swego teścia, i gdy otrzymał stanowczą 
odmowną odpowieJź, wyszedł ,do są- 
siednego pokoju i wystrzałem z rewol­
weru pozbawił się życia. Samobójca 
liczył zaledwie 23 lat wieku.

T tw a r ijU w *  „ P n j t s lu k * ”
n a  « ib j (oui iv ty m  m łaaiącu  posiedzen iu , z a ła ­
tw iło  n as tęp u jąco  w ażn ie jsze  sp raw y : l i  D o ­
tychczasow ego  p a tro n a  to w a rz y s tw a  p. Jó z e fa  
K ościelsk iegn , obrano p a tro n em  ty m  n a  ro k .b ie - 
Żc.Cy. 2) t tliw a lo n o  z funduzzu  że laznego  to ­
w a rz y s tw a  um ieścił; 600  m urok w  (o zn ań sk im  
B a n k u  spó łek  zarobkow ych . 3 ) U chw alono  aby 
to w a rz y s tw a  p rzy stąp iło  ilo „ B erliń sk ie g o  kom i­
te tu  pulokicL stow arzyszeń .*  4) P o stan o w io n o  
od b y w ać  posłodzenia to w a rz y s tw a  w lokalu  p. 
M a łeck ieg o  przy ul* tćU pm ckcr. ti8. 5 ; P o d a ­
w ać s ta le  w m iejscow ej „U azeeio  P o lsk ie j*  
w iadom ość t, to w a iZ js tw iu  i ad res jo g o  pu-żo 
sa . 6. Odozw-sć się w  te j  gazec io  do to w a ­
rz y s tw , będących członkam i .P rz y  tu lisk a ,*  aby 
pp. d e legaci ich u czestn iczy li reg u la rn ie  w po­
siedzen iach  to w arzy stw a , żeby m ogli sk u te c z n ie  
d la  dobra teg o ż  działać, a  zarazem  o opraw ach  
jo g o  zdaw ać n ależycie  le la c je  to w arzy stw e m , 
k :ó ra  zas tęp u ją .

.N iniejszem  te ż  oazy w ainy się o to  u p rze j­
m ie do udiiosnych T o w arz y stw , v, nadziei, że 
n a  przyszło  posiedzenie „ P rz y tu lisk  i* p.i. 
de legaci p rzybęiłą w pełnym  kom pl-cio  

Ząyząd 
T o w . „ P rz y tu lisk a * .



Z  Z i e i u  i * < y l 8 k i c l .

Z Księstwa, Prus i Sziąska

— P * z n a a .  Nauka jc’zj1,a polskie­
go w izkołecli tutcjazych r -/.poczęła się 
z dniwn 24. W edług „ l i s .  TageM." 
ustanawiono w i ir jskidi rzL-lach d!a 
chłopców jethię is. In a  lekcja języka 
polskiego, a na diugą użyto w III kia 
sach po 1 lekcji geoiaetiji, a w IV 
klasach po 1 lekcji kaligrafii, w miejs­
kich szkołach dla dzieucząt użyto na 
drugą lekcją języka pilskiego w 111 
klaasch po 1 lekcji r jsunzów , w 111 
klasach po 1 lekcji robótek ręczn eh.

— P o z n a ń ,  bątl przysięgłych 
skazał robotuików Janickiego i Nosko- 
ft iaka z Kobylepola za rozmyślne i nie­
bezpieczne pokaleczenie pietwszego na 
rok i Irzy miesiące, drug.ego na 9 
miesięcy więzienia. Obydwaj skazani 
pobili jak  wiadomo, 23 stycznia r. b. 
pod Koby lepolem dekarza Śtrzelewicza 
tak  mocno, że tenże wskntek razów 
otrzymanych ducha wyzionął.

— Łubowo pod Gnieznem, gdzie 
się znajdnje a jentura  pocztowa, prze­
mieniona na „Liban".

— Stronnictwo socyalno-demokra- 
tyczne poleciło tawarzysza Berfusa z 
Berlina jako kandydata swego w w y­
borach uzupełniających w okręgu ino- 
w roelawskomogilniekostrzelniskim

— I ł ’ R a w i  ED odbyły  t lę  w ybory  po- 
icow no n i  d e p u to w an eg o  do sejncu p ro w in c j­
onalnego . 1 ie iw szu  na p ro te s t  w yb o rcó w  p o l­
skich zosta ły  un iew ażn io n e . — T ym  lazem  w y ­
szliśm y z n ich  zwy ciężko. W y b ra n y  bowionc 
zottii 1 c a  d ep u to w an eg o  p. S ta n is ła w  M odli- 
bow ski z  G io ila c h o u a , na  z as tęp có w  zuś j e g j  
pp. M arce li lir. Ż ó łto w sk i z G od cerowa i k a -  
zucieiz W ęsie rsk i z 1 'odrzccza.

— R oz. n a ń .  Policja aresztowała 
w tych dniach służącego pewnego le­
karza, który pacycntewi przybyłemu po 
pi radę lekarską do jego pana skradł z 
k,es/cni pozostaw je i.ego w przedsionku 
pi, lwia paię rękawiczek i srebrną cy- 
gaiówkę do chowania cygar

— Pcznań. W yrostek 19-lctni, E d ­
ward Huiiziń.-ki z l'i zi ania, ktoiy przed 
3 micsiąciiii i l.apadl l.a Chwaiiszewie 
znienacka piz.echodząi ti spokojnie ulicą 
i!vic-ttc/jrtę-t \ fliuąl >w-plecy, 
skazany został w tych dniach przez tu ­
tejszy sąd karny na 2 lata wiezienia.

—  Ogień. W  Lopowie BcLlachec- 
kiom ped Tui urnom spłonęła w sobotę 
rano thalupa, przy ozem zgcuęlo w pło- 
niuiiitli 2 dzieci 10 i 12 letnie.

— G. Haiduki. Nauczyciel tutejszy 
S. został ; rcs/.towany. Podobno d«,pu­
ścił się przestępstwa przeciwko moral­
ności.

— Ruda Górnik Giciok eiiciai się 
ożenić [co raz drugi. Ponieważ do te­
go potrzebował pieniędzy, postanowi] się 
doj nścić okropnej zbrodni; matkę wła­
sną chciał uśmiercić, aby dostać pienią­
dze z zabezpieczenia. Poszedł na poli­
cję, lam zameldował, żc matka jego u- 
marła, z poświadczeniem o śmierci ma­
iki udał się do agonia zabezpieczenia 
i otrzymał 60 ni. zaliczki. Cały dzień

pił w szynkn, a wieczorem przyby wszy 
do domu, gdy matka się już położyła, 
począł ją  dusić. Matka jednak broniła 
się i wolała o pomoc, obronili matkę, a 
n ii m  d -.u  ego syna zameldowali polityi, 
która go aresztowała Jakiż to okro­
pny czyn!

— Z Rybnickiego. Dobra ryccr- 
kskie Nkrzrozowięe mają rozparcelować 
i zam uiić ia  gospodarstwa lentcwe.

W  i i j s k a .  Pewien mieszkaniec 
tutejszy mieszkaniec tutejszy przebił 
sobie nogę, nastąpiwszy nieostrożnie na 
starą dokę. w której gwoździe tkwiły. 
8kutkiriii tego skaleczenia zatrnl sobie 
krew i zmarł w kilka dni petem. W  
tei ssmej wsi ugryzł koń parobka w 
rękę, skutkiem czego nastąpiło zatrucie 
krwi. Ponieważ jednak rychło lekarza 
zawołano, przeto zianiony się wyleczył.

—  i r r ę J i i L i i u  p o c z t o w y  w  
Szkaradowie zi stai naucż. W olf na miej- 
cu p. nauczyciela Lewickiego.

Z Galicji.

— W y d a l e n i e  „K urjer Lwow­
ski" donosi: Dnia 23 z m. aresztowa­
no we Lwowie słuchacza wterynnrji, 
Gronkowskiego, poddanego rosyjskiego 
pod zarzutem, iż izekemo trudni się 
przemycaniem wydawnictw Freies Rus- 
sland (Free Bussia) przez granice do 
Rosji. Aresztowano postanowiono wy­
dalić i odstawić do granicy. OLegdaj 
w nocy odstawił go ajent policyjny 
Kozłowski do Ław odnego, ua dworcu 
we Lwowie z żalem żegnali Gronkow- 
skiego "koleiLg weterynarze. Młodzież 
wyższy cli zakładów naukowych ma się 
zwrócić do namiestnika w tych dniach 
z prośbą, aby Gronkowskiemn dozwolił 
pobytu w Galicji, gdy ż inaczej chorowi­
ty i niezamożny młodzieniec ulegnie 
strasznemu losowi.

— Spalona panna młoda. Czer- 
niowiceka „Gazeta Polska" pisze Bu­
chalter jednego z Czemowicckich za­
kładów p ry  watnych Markus Holzer za­
ręczył się 19 letnią izraelitką Fany 
Gingold w miejscowości Herca. Ślub 
naznaczono na 7 z. m. Wieczorem, 
kiedy g ścic zgromadzili się tłumnie i 
parnia mii/dii, y rzy tre sa  v **•»;". «"*•*»« 
i diugi welon, oczekiwała w gronie ko­
leżanek ślubu, naraz w sąsiedoioj izbie 
rozległ się okrzyk: „Gore!" Wszyscy 
rzucili się (tamże a wraz z nimi panna 
młoda. W izbie owej pękła lampa na­
ftowa i zapnlila parę sprzętów. W 
niewyjaśniony sposub ogień dotknął we­
lon panny młodej i nieszczęśliwa w 
jednej chwili stanęła w płomieniach. 
Rzucono się na latunek, jednak biedna 
dziewczyna odniosła tak silne oparzenia 
tak silne oparzenia na całym ciele, że 
następnego dnia wyzionęła duchu.

wszechnicy jagiclońskiej, dra M adejskie­
go, c o d b y ło  się dnu  22 bm. w Wiednid 
wspaniało przyjęcie, na któro przybył 
ks. . W irtembergii, Windisehgrafctz, mi- 
nisttjji wojny Kricghammer, minister 
Knllay, wszyscy ministrowie anstrjaccy 
piez/djum  Izby panów i poselskiej, licz­
ni .członkowie obu tych Izb z różnych 
slianniftw , naczelnicy urzędów dwor­
skich i państwowych, genen.ii/acja i t. d.

— Bankiet miljoncrow. W tych 
dniach baroD Hirseh wydał dla swych 
przyjaciół i znajomych wspaniały ban­
kiet w Lopuynie. Do stołu-zasiadło ą 
60 osćbj prawie samych nnljoneićw. 
Koszta bankietu wyniosły 1200 funtów 
szterlińgów, to jest 24,000 marek.

ttOZuAITOsŁI

—" Z a b r a n i a n i e  p o c a ł u n -  
k vu Pewien lekarz w Ohio, j rk  dono­
szą t Nowiny lekarskie," domaga się z 
całą powagą usunięcia pocałunku na 
drodze prawnej ze względów zdrowot­
nych. „Allgemeinc W iener Medizinische 
Zeitung," wspominając o tem żąda za­
bronienia dzieciom całowania się z oL- 
cemi, singami itu., przedewszystkiem 
zaś należy usunąć sposób witania się 
dzieci przez wzajemne całowanie się; 
dotychczas dzieci obojga płci przyzwy­
czajanie bywają do tego sztucznie, 
wbrew sw'ojej woli, a zwyczaj ten u 
kobiet utrzymuje się i do późnej staro­
ści, nawet między mniej znającemi się. 
Pocałunek ograniczyć należy do najści­
ślejszego kółka rodzinnego ii do tych 
przypadków, w których jes t niezbęd­
nym; wykreślić go jednak należy jako 
ceremonią witania i żegnania się, zwłasz­
cza u Jzieci, które przytom wystawiono 
są na zetknięcie się z wydzielnią jamy 
uątnej i nosowej towarzyszy, najniebez- 
pjeezniejszemi nośnikami cborobowemi 
błonicy, płonicy, Krztuśca itd. Pocału­
nek jako powitanie jest zwyczajem, któ­
ry tak samo powinien wyjść i wyjdzie 
pyawdopodnie z mody.

— * N a j g ł ę b s z e  miejsce morza 
śródziemnego znajduje się pomiędzy
Amiią. i u.iuią, -—.-.r .'--~.
18,5&6 stóp.

OSTATnlŁ DEPESZ.

Ś W I A T A .

— U austrjackiego ministra ośw»- 
eenia, rodaka naszego a byłego rekt ra

B czru ltw cle.
W a rsz a w a  dn ia  -27. I V .  W  w ielu  fab ry - 

b ry k acb  o k ręg u  częstochow skiego , robo tn icy  
p rzy stąp ili do bezrobocia, w ce lu  zm uszen ia f a ­
b ryk an tó w  Uo podw yższen ia  p łacy .

W  Z giorzu  p rzyszło  do s ta rc ia  pom iędzy 
obotnikam i a  w o jsk iam , w iole ro b o tn ik  ów  xo- 
J ita ło  zab itych .!

Ocalenie rykaatw.
M om ol dnia 27. IV . O k rę t  „P r in e e ss*  S po:- 

k a ł w od ległośc i 32  m il m orsk ich  od b rz e g u  
ru s z ą  łódź ry b a c k ą  ła p ę  lżo n ą  przez  w ia tr  za ­
chodni.

Ł ó d ź  ju ż  od -1 d ą i zn a jd o  v a ła  się n a  peł- 
ćiem m orzu , a z j i . jd n ją c y  się w n ie j ' ry b a  y , 
k tó ry c h  zdołano ocalić, b y li z pow odu  g łodu  i 
zimna w s ta n ie  bezprzy tom nym .

t h e l t y a
ł .izb o n a  d n ia  27. ' FV. Z achorow ało  tu  

w czo ra j 7 8  osób n a  cho lerę  a z ja ty c k ą .
K o n stan ty n o p o l d n ia  27, I V .  O d  p ięc iu  

dn i n ie  m iał m ie jsca  ani jo d e n  c y p a d e k  chole­
ry  a z ja ty c k ie j.

Baria .
W ro cław  dnia 27. IV . P odczas b u rzy  j a ­

k a  sza la ła  w  oko licy  tn te ja z e j zo s ta ły  2 aaehy 
zab ite  p rz e s  p io run .

W ESO ŁY  KĄCIK.

Szewczyk warszawski i kominiarz.

Szewczyk: Panie, panie przepra­
szam!

Kominiarz: O, cóz takiego:}
Sz. Przepraszam pana, ale mnie 

się zdaje, że pan jesteś umurzony.

CENY TARGOW E PŁ  JD Ć W  
rolniczych.

Berlin, 26  k w ie tn ia  1804.
Z boże za ICGO k i.o g ram ó w .

P sz e n ic a  m r. 1 3 2 — 143. Z y to  ,m r. 1 1 4 — 123 
Ję c z m ie ń  m r. 103— 177. O w ies m r. 1 3 0 — 172 
G ro ch  m r. 1 8 0 - 2 1 5 ,  W y k a  100 k ilo g r. m. 
— — . O k o w ita  w m iejscu , bez beczki 5 0 -ta  
m r. 50 ,2  70 t a  49 ,9

CENY TARGOW E W  B E R L IN IE
z dn ia  2 4  k w ie tn ia  

w edlo  p o d an ia  k ró l. p iezyd juuc p o licy jnego .

S łom a prosta 100 k ilo  od 6 ,32  - 5 ,66
S iano W ■W 8 ,4 0  - 6 ,90
G roch łt łł 40 ,0 0  — 2a,wO
G ro ch  b ia ły « M 50 ,0 0  — 2i-,00
S o cz tw ica 11 11 70 ,00  — 30 ,00

4,C9K arto fle 11 11 6 ,0 0  —
W o ło w in a  od ć w ia tk l 1 kilo 11 1,60 — 1,20

„ oa b rzucha „ 11 1,30  — 0,90
W iep rzo w in a 11 1» 1,60 -  

1 ,60 —
1,00

C iolęcina 11 11 0 ,80
0 ,8 6ak o p o w m a m m 1,40 —

M asło 11 11 2 ,6 0  - 2 ,00
J a j lidpil * 4 ,0 0  - 1A 0
K arp io 1 kilo 11 ' 2 .4 0  - 1,00
W ęg o rze • i r 2 ,80  — 1,20

1,00Sędaczo « m 2 ,5 0  -
S zczn p ak i M 9 1,80 - 1,00

0 ,6 0O k o n ie H m 1,60 -
L in y 11 11 2 ,6 0  — 

1,10 -
1,20
0 ,60D eszcze W

R a k i kopa 12,00 — 1,50

Za niżej podane reklamy i ogło­
szenia nie bierze redakcja żaduej od­
powiedzialności.

I waga dla palących!
K to  p rag n ie  pa lić  dobre  pap ie ro sy  i w ybor­

ne  tu re c k ie  ty to n ie , n iechaj k u p u je  w y ro b y  z 
fa b ry k i „ V łJ L K A N “ J .  F .  J .  K o m e a d z i ń -  
s k i e g o  w  D r e ź n i e  a  zap ew n e  się n ie  
oszuka

r a

S P L S  T O W A R Z Y S T W  P O l .J s R I C T I .
Płaci się, przy. zam aw ian iu  n a jm n ie j n a  0 m iesięcy  od w ie rsz a  10 fen igów  m iesięczn ie  z gó ry .

l iK U L IN .
T o w . N au k o w o  ł 'o l» k ó w . P usio - 

ózonia co czw a rte k  o godz. 3(4 9.
K raem cru  [irzy F r i e d r jb s t r  123. 

y i iw sze o dczy ty , ( ic śc ic  u d lc  w idzia­
n i. l l ib ljo tc k a  H o rsigstr. 3 2 . A  IV  
o tw a r ta  co p on iedzia łek  i czw a rtek  
od 7 - 3 .  IT czes S zczan icok i. .Schlc- 
g c ls tr . 2. J1

T o w . P rzem ysłow ców  Poisk icli po 
ciodzetcia o d b y w ają  się co sol oto przy 
Ż .iu iu icistr .'>7 (N o iddeu tso lie  I l ia u c rc i)  
W sze lk ie  ko respondenc jo  należy  ndttc- 
fpw ue na lęee  p tzo w odn ieząceęo  p. 
V  ł. P o tk a n a  F r ie d iie h s tr . 212.

O w iczenia T u t ' ,  g im nastycznego  
SoU .l o d b y w a ją  się rogn la rn io  eo 
p ią te k  o godz. 8 - 1 0  w ieczorem  
w < wic /.ni m ie jsk ie j, N eu o  F rie d rien -  
stJ . ih in to r  d e r G an iisonk iro lie)-

] 'usiedzeniu o d b y w ają  się re g u ła ,n ie  
oo j iątoV po 1-szyrn po 15-tjnc każ- 
d rą o  m iesiąca  p rzy  N eu o  F ric d rie h s tr . 
; 5 . p re z e s  p* S t. M c rg e n s tc tn , 
F rtin zs lr. 2.

.( io śc io  m ilo w idzian i Z arząd .

T ow . p tz t tn . P ia s t  odbyw a posie- 
d ;rn ia  co s botę ju zy  A c k c rs t. 141. 
n p. W ieczo rk a . 1’rre w . p. E : J a -  
l i  zowkki A V olgarteisfr. S.

T ow . K a to l. L łobotników  Polsk ich  
odbyw a posiedzenia  co sobo tę  o go- 
dziu ie  8 i pól w ieczorem  przy
K bpnieK crstr liczba 167. P rz e w o d n i-‘ 
eząry  G rze laeh o w sk i K isonbalinr.tr 18 
AYszystkio p rzy sy lk i należy  na ręce 
p rzew odniczącego  nadesłać.

K ó łk o  śp iew ak ó w  z P rzem ysłow ców  
odbyw a lek c je  co w to re k  o godz. 
9. w  lokalu  p. M a łeck iego  K opnie- 
k e r s tr  6h . D y r y g o - t  p. A . R u t­
ko w sk i, C ity -P assag c , D re sd e n e rs tr . 
52-53, m ieszkan ie  33 ,

T o w . O b y w a te li  P o lsk ich  w za­
je m n e j pom ocy o lb y w a  sw e  posiedze­
n ia  w sobotę po 1 i 15 każdogo m ie­
siąca  o godz. 9 w ieczorem  w za k ła ­
dzie p. T om aszow skiego  H o lz m a rk t 
S ir .  J e ś l i  l  lu b  15  w y p a d a ją  w so­
botę to p t siedzen ie  o dbyw a się 8  dni 
późn iej. P rz e w . p. G ry  łow icz.

Tow . , ’olski -K a to lick ie  pod op ieką
św . K aźm ierza  o d b y w a posiedzenie co 
n iedzielę o godz. 8  w iecż. w- lo k a lu  
A  in d  z H rnucrc i, p rzy  T liu rm str  naro ż­
n ik  S tic in sc r . P ro te k to r  X . O. J a n  
z Z ak o n u  D om in ik an ó w . W .-zelkio 
ko resp o n d en c je  prosim y nadesłać  na 
cep p o z e s a  p,Ti.-olclcr, G e rh a rd ts tr . 21

T o w . P o lek  W a n d a  od b y w a posie­
dzen ia  w n iedzie le  o g. 7 p rzy  T hurm - 
s tr . ró g  S tro m s tr. ,,A r;cd t's B rau e re i11. 
P rzew odn icz , p. T isc lilc r, ( ie rh a rd ts tr .  
12. G oście T o w a rz y s tw a  m a ją  w olny 
w stę p  do og rodu .

T o w . P rz y tu lisk o  o dbyw a posic- 
dzonia w  środy  po p ierw szym  k a ­
żdego m iesiąca w lokalu  p. M alec- 
k irg o  p rzy  Kt5pnii kdr. tr . 68. 1’ rezes 
p. G ra je w sk i, H o lzm ark str . 13.

T o w . P o lsk ich  P ie k a rz y  o dbyw a po­
siedzen ia  w  c z w a rtk i o 4  g . po p o ł. 
w lo k a lu  p. T o m a szew sk io re  p H olz- 
m a rk ts tr  19. l ’rzow . p. P io trow icz . 
W sz e  k ie  ko resp o n d en c je  [trzeba nad e­
s ła ć  do lokalu  posiedzeń.

K oło  śp ie w ack ie  polskio odbyw a sw e 
lokcje  w o w to re k  w ieczorem  o g. 9. 
p rzy  K crp n ick erstr . 68  u p. M a łeck ie ­
go. D ir. p. K en tn e r; P o sied zen ia  co 
pierw szą  n iedzielę po 1-ym. Przow . p. 
R zepczyńsk i. N eu e  F rie d ric h s tr . 87. I I I

T o w . M łodzioży Ja g io llo tisk ie j | od 
o p ieką  św-. A lo jzeg o  o dbyw a posiedze­
nia co n iedzie lę  p rzy  A ckorsfr. 144. 
w  lo k a lu  p . W ieczo rk a . P o czą tek  
o g. 6  w iecz. G oście  m ilo  w idzian i. 
P . p. J .  C h w a lb zcw sk i, 1’u tb u 'c r s t r  1 1

T o w . W u lk a n  pod b ia łym  O r łe n  
(złączone daw no T o w . W u lk rn  i T ow . 
O rzeł.) o dbyw a s * e  posiedzen ia  co 
pon iedzia łek  o godzin ie 9 w ieczorem , 
w lokalu  p. T om aszew sk ieg o  przy  
H o lz m a rk s tr  19. G oście m ile w id z ian i,

T o w . M łodzieży  P o lsk ie j odby­
w a  sw e  pos. co nied iolę o godz. 6 
w  lo k a lu  p an a  P ro ta *  A u n o u s tr . 9 ' 
N a każdont posiedzen iu  o d czy t lub 
w y k ład . P rzow . p. W , Ś m ie ta n a  
F ibcliersl r. 8.

T o w . P o lsk ich  Palaczy  L itw in ó w  
odbyw a sw o posiedz.oaia co sobo tę przy  
R a u p a c b s tr . 6. u  p. P alacza , P rzew , 
p. R a rc iszew sk i, F c ied o n s tr. 58.

T ow . P o lsk ich  O b y w a te le k  odbyw a 
posiedź, w  n iedzie lę  po 1 i 15- każ. 
m iesiąca p rzy  H o ltz m a rk ts tr  19. 
P rzew . p. K w an io  w ska, L an d sb c rg e r-  
s t r .  95.

T ow . P o lek  odbyw a sw o posiedze­
n ia  co n iedzielę  o godz. 8  w iecz. 
przy N ie ć c rw a lls tr . U .  P rz e  w. p.
G ąsio ro^-ska  L in ic n s tr  233.

T o w . P o lek  G w iazd a  w  M oabiuie 
o d b y w a pos. co n ied z ie lę  o g . 7 w. 
przy L iln o b u re rs tr . 33o  L u k  kolojow y 
P rz e w . p .K a w e c k a . A lt-M n b it 125.

„T ow . P o lsk o -D ram aty czn c  odbyw a 
sw e  posiedzen ia  co n iedzie lę  o godz. 
8  n  p. P a lacza  p rzy  H an p ac h str . 6
P r ro w . p, S z a tk o w sk i, M a rien b u rg o r
s tr .  29.

T ow . T o lck  p. op. św . J ó z e fa  od­
by w a posiedzen ia  co w to ro k  o 8 -m ej 
godzin ie  w  lokalu  p. P a la c z a  R an- 
p ach s tr. 6 a  P r .  O. D w o rk o w sk a  
Landaberger Alle 2.

W e i s s o n s c o .  , ,Tow . Po lsko  
K a to lick ie  św . S ta n is ła w a  o d b y w a 
posiedzenia  co n iedzielę  p rzy  
S e d a n s tra tsc . 57 . P rz e w . p. P irsc h k e  
L a n g h a n s tr  60.

S c h O n o b e r g .  T o w . K a to l. R o - 
b u tn ik ó w  P o lsk ic h -  o dbyw a posiedze­
n ia  co n iedzie lę  po 1 i 15 o godzin ie 
6 w . w  lo k a lu  przy P a t la s ts t r ,  14. 
P rz ew . p . J .  C okołow ski, A lto  J a -  
k o b s tr  68.

C b a r l o t t o n b u r g .  T ow . P o l-  
sk o -U ra te rek ie  o d b y w a sw e  pos. co 
niedzielę  i 7 w io c t. w  lokalu  p. 
Z iishchcgo  p r /y  R o s in s tr  3 . Pczcw .. 
A . F lo rk o w sk i, W ilm erad o Jrfe s tr , 13 

K a l k b o r g e  - R U d e r s d o r f .  
T ow . p o lsko -kato lick io  św . Izy d o ra  
o dbyw a posiodzen ia w  n ied z ie lę  po 1- 
15 o godz. 3  po p o łu d n ia  p rzy  Ś c h u l-  
st. 45. M isslor. P rz ew . p . K ack i, R e- 
dcicAr. 12.



G TOMASZEW&KŁ
tfekłyliuya. pod 3 krukami.

znai4tyr  się jeszcze ciągle 
r>k'^y ttdzm arkbt. Iw.

PatH jka rumu, araku i likworow.
S k t 'd  koniukn, w ina i cygar.

SpecjnłnośJ stary „NordhAuser".
Wyborne potrawy. — Salka do posiedzeń dla Towarzystw. 

T elefo n  o k ręg  V I I  n r . 2811. 29
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B. Zielonacki
B F R Ł I N  S f t ,  O r a n i c n s t r a K i s e  1 7 7

(narożnik Adalbertstr.)
T e le fo n  I V  48 4 .

największa pracownia el&gonckiej garderoby

dla panów i chłopców
10,000 Haltotów oJ 10 mr.

15 000  par spodni od 150
U b io rk i dla d z ie c i c d  2 ,5 0 .

Ubiory podług miary od 30 mr. wykonywa się w 
godzinach, za dobre wykonanio i trwały materjal 

ręczy się Bezwarunkowo.
Najtańszy .kład w Berlinie.
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i i i ro N a H .i^ N O ^ i  z m  i i
Polecam szanownym Rodakom 

pod n a w ą :
mój zakład restauracyjny

Maitóimif „Patria’'
K o p n i c k c r s t .  6 8 ,  w podwórzu.

Elegancko urządzone pokoje dla T o w a r z y s t w .  
S ^L K A  DLA ZABAW  FA M ILIJN Y C H . 

KRĘGIELNIE.
Wielki dobór jadeł i napojów. Usługa dobra i rzetelna. 

Ceny umiarkowane.
Z  u szan o w an iem

2h ) K a ź m i e r *  U u l c c k * .

Szanownym Rodakom polecam mają

R E S T A U R A C J Ę
p r e j  K e a e  t t r a a s t r a s s e  $4 .

naróżuik Seidelsir.

Z a skorą i rzetelną usłngę ręczę. Napoje i jedzenia 
po cenach przystępnych.

Obiad po 50 f. z p.wera, kolacja 4 0  fen.

Z  szacunk iom

1 9 ) Józef Iwański'.

Obok kościoła św. Piusa
przy P a llisad en str . Nr. 72

f ł in f o e l e m  m j ą  L M ^ g a r w  k a t o l i c k ą ,  sk ła d  obrazów  i fig-nr św ię- 
t / c h i  k siążek  do n ab o żeń s tw a , k a len d a rzy , św iec  gromnic znyeh , p a sy je k . ru- 
i a ń c ć  w. Hknplerzy, p ow inszow ań , p a p ie ru  i różnych  innych  rzeczy , j» k  i w a r­
sz tat, do o p raw ian ia  obrazów  i k siążek  j e s t  w  n ied z ie lę  i św ię ta  ty lk o  z ran a  
do 10-icj i od 12 -te j do 2 -g io j o tw a rty .

O  ła sk a w e  poparc ie  prusf

Franciszek Xawer'! Froelich.

Szanownym Rodakom Charlottenburga polecam się do 
wykonywania wszelkich

a u .o r ó w  m ę z k łc h  t d la  ch top ców
po cenach umiarkowanych. Reparacje spiesznie i tanio. 

Proszę o łaskawe poparcie
z szacu n k iem

Leokady Krzemiński
k raw iec  m ęzki 

Chsrlotictabnri, W allstr. 19 II.

Scigacz, firma l^lesler
K SIĘG A RN IA K A TO LIC K A

B e r l io  N . G r. G a m b a * - je r s t r .  8 .
P olecam  K f t i a i k i  d o  n a b o z e ń s i W I I  p o lik io  i n iem ieck ie , obrazy  figu­
ry , k riy źo , różance, k rop io iu iczk i, grom nico, k a lc a d a rz o , p o w in sz o w n n ia  pol- 
ik io , blogO Łlaw icustw a i w sze lk ie  m a te r ja ly  u iśm io n n e  i szkó lno . 1‘rz y jm n ję  

o p raw ę obrazów  i K siążek. U s łu g a  rzo te ln a .

Skład i Fabryka
Obuwia m^zkiego damskiego i dla dzieci 

Antoniego Schulz. 
p r z y Z i o n s k i r c h s t r  42

Poleca szanownym Rodakom wielki wybór obuwia męzkiego 
damskiego i dla dzieci. Zamówienia wedle miary. Reparacje 
wykonuje się spiesznie i dobrze.

W § k p  w o l n y .
Szanownym Rodakom oznajmiam, iż w niedzielę 29 hm. 

urządzam w moim lokalu przy Ackei ctrasse 144. („Vorstadti- 
sches Ca.ino)

zabawę z tańcami
przy wolnym wstępie. Muzyka polska. O liczny udział uprasza

A W IECZO REK .

Szanownym Rodakom polecam mój w najlepsze urzą­
dzony lokal

Yorstadtisches Casino
j ą t r z y  A c k e r b t .  1 4 4 .

Sala ze sceną
do przedstawień teatralnych, zabaw towarzyskich, uroczy­

stości weselnych i familijnych.
Lokale du posiedzeń —  Kręgie^ia. —  Bilardy. 
W yborna kuchnia po cenach umiarkowanych.

NA SA LI CO N IE D Z IE L Ę  Z  a  R A W A  Z  T A Ń C A M I .
Z  szacunkiem

Faczkowski i Wiliński.
R e r l i n  &  § c h d n l o i i d § L  1 7 .

Polecają się do wykonywania- 
wszelkich robót
Tapicer* kich i dekoracyjnych ■

Wyścielauia mebli dekorowa 
nie i tapetowanie pokoi oraz 
kładzenia dywanów.

Urządzanie mieszkań

Wyroby wszelkich towarów 
skórzannych. artykułów podróż­
nych i galanteryjnych

Reperacje i przerobienie

podług najnowszego systemu.
Wszelkie wyroby w zakres nasz wchodzące wykonujemy 

szybko i rzetelnie. Ceuy nader umiarkowane. Niniejszem upra­
szamy Szanownych Rodaków o łaskawo poparcie. Zamówienia 
ustnie lub kartą pocztową.
——  —mmLIwi—fT»»e ' -4
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F . I t t i M i w s l i
2 9 )  k r a w i e c ,  m ę s k i .

Lathringerstr 30.
( 8 K L A D )

wykonywa wszelkie ubiory męskie po umiarkowanych
cenach.

k r a j u w c  t  z a g r a n i c z n e  a n a t e r j c

zawsze na składzie.

Zamówienia wykonują się w najkrótszym czasie h* 
własnym warsztacie. — Reparacje prędko i tani,'.
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; jm.fr ąjgŚ   ^
S zanow nym  R odakom  polecam y nasz dobrze zao patrzony  “ ■

skład cygar
importowanych i krajowych,

i  wszelkie gatunki pap.erosów, tytoni i tabaki
Z  w ysok ijn szacunkiem

Frrst i Rakowski
Berlin, G r .  Fraakrurterstr. 70.

S  naro żn ik  S c h il i in g s tr  !S
jffi P rz y  odbiorze sk rzy n ek  d a jem y  o dpow iedn i ra b a t. — P ap ie ro sy  Ig  
j ,  K « n ie n d z in ik ie g $  W e iie r ł  i S u u m y  z D re z n a  i P a tr ia  z P oznan ia , po Ig
... looam y od dw óch paczek  począw szy  po 15 fon. za paczkę. |S

J. Sarnowski
firma Oskar Viert. 

l£oppenst. 48 przy Friedenstr. 
f i l j a  Or. Frnnl. l urterst. S8 naprzeciw Marsiliusstr.

po!cca S/an Rodakom swój dobrze zaopatrzony skład 
k a w y ,  r a k *  a .  m a s ł a ,  d e l i k a t e s ó w  J k  tu s e rw ó w .

W szt kie gatunki wina i likierów oraz cygar.
Spizedaż detaliczna po cenach umiarkowanych.

4 2 |  Zamówienia posyłam franko do domu.

S zan u w n y m  R o d ak u m  polecam  inoj

skład obuwia męzLiego i damskiego
Chirlottenburg K ii ser Friedrich sir* 60.

Z arazem  w y k o n u ję  w szelk io  o b u w ia  rozm aite j m ody, p r /y  rz e z a ją c  skorą 
i rz e te ln ą  u sługę , polecam  się ła sk aw y m  w zględom .

K a r w i  f t * r z y g o d a ,  m i s t r z  s z e w s k i .

K s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s t w a
w s z 1 k i e g o  1-0 I z a .111 są na składzie w drukarni „Gazety 

Pol ,k oj“ Berlin N., \ eteranenstr, 8.

F . t f R Ó S ł C t f S f t l .  

S k ł a d  c y g a r
i papierosów 

i kopne a s t r .  41 , róg Palia i 
doKtr.

Szan. Rodakom polecam 
wszelki wy boi cygar i pa 
43) pierosów.

Od 1 kwietnia r. b. mie­
szkam na Gr. Frankfurterstr. 
89. I, róg Jlarkusstr.
3 ( 3 8 )  S ta c n o w i .k l ,

rzoeznik.

Szanownym Rodakom po­
lecam mój nowo otworzony 
skład rzeinicki p zy Lands- 
bergersir 31.

Wszelkie gatunki kiszek i 
mięsa oraz szynek w najl 3- 
pszej jakości po cenacli u- 
miarkowanych.

Proszę Szanownych Rida- 
daków o łaskawe poparcie 
a z moj strony ręczę za 
skorą i rzetelną usługę.

A  F r a n c k o w u k i ,
m istrz  rzeźn ick i.

R E S T A U R A C J Ę  
p rzy  L e b a s e r s i r .  1 3

oDjąlem po p. Wachowiukn w 
pooiiżu kościoła św. Piusa. 
Froszę Szan. Rodaków o po­
parcie. Napoje wszelkiego ro­
dzaje, potrawy mięsn9 i w ja­
rzynach w każdym czasie.

Bilard, fortepian I lokal o- 
bszerny do zabawy i Fos' e 
dzań.. Usługa skora i rzetelna.

Z  szacunkiem
Waiemy Vojei.

re fta jrra to r  
44) przedtem w Grodzisku

g s K S T . U ł t i r j ę

F. Pujanka
0berwas86ii.tr 13.

poleca Szan. Rodakom swo dobro 
mipoje i potrawy.

20) Co sobotę i niedzielę 
muzyka jp«9iika.

Szanownym Rodakom pole­
ca mmojj

Restaurację
przy B i o m e n s t r .  3  narożnik 
W allnertheateiotr.
4  Stanisław Siejak.

A. Pospieszny
mistrz krawiecki 

R o r l in  W r a n g e H tr . S I
Poleca się do wykonywania 

ubiorów męskich , jako i wszel­
kich prac w zakres krawiectwa 
wchodzących podług najnow­
szych żtirnali. Ceny przystęp­
ne. Usługa skora i rzetelna. 

Za dobre leżenie gwarantuję.

W Restauracji
Koczorowskiego

Klosterstr. 98
d ru g i dum od K aise r W ilh o lm str .

Co sobotę i niedzielę 
Jluzy ka Polska

^ " D R O B N F o G Ł J o S 8 5 iA " * ,
O d w y razu  2 fen ig i, f>d w y razu  w 

p ie rw szy m  w iorszu  5 fenigów .

Szwacikl
uczennico  d i  u b io rków  n a  s ta le  za- 

rudn ion io  p rzy jm io  S a  w iek a  In v a li 
o n str . 1.

N ak ład em  i d ru k iem  A .  M a l t s i e w s k t e f f o  w  B e rlin ie . ' l \  re d a k e ję  odpw iodziu lny  Iw  z jp t.)  A . H « l t « « W ( U  w 1’o iiiu ie .


